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Dochód z dzisiejszego t. j ... wtorkowego programu w kino HVictoria11
, 

przeznaczony na inwalidów legjonowych ! 
Wielki wszechświatowy program. 

Y..!~!.Q~!.~ hos Pawła 
Występ najsławniejszych artystów kinematograficrnych: Henny Porten, 
, Wanda Treuman, Viggo Larsen. 

Banners'a · wielka tragedja miłosna w 4 aktach 
z życia artystów. W głównych ro 
łach Wanda Treuman i Viggo Larsen. 

Program od wtorku 30- go paździer

nika do piątku 2-go listopada 1917 r. 

KINO 
• 

„C ZARY" 
•••••am.•»11•••••••• ~::re~••••••••••••••••••••••••••• 
•M•••••••••9••••••••••••••••••a••••••n•••••••••• 

Początek w dnie powszednie o godz. 4-ej, 
w dnie świąteczne o godz. 3-ej. 

Pfiffi Ei ko" 
" 

Tygodnik - humoreska. aktualne. 

Napisy 11a obrazach 

polskie i n;emieclcie. 

Tylko 3 dni! WYJĄTKOWA SENSACJA! Tylko 3 dni! Napisy na obrazach 

polskie i niemieckie. 29 ·go, 30 !JO i 31 go października 1917 roku 

' NADZWYCZAJ CIEKA WE 

Saturnina Farandola Przygody 
Komiczno-fantastyczny obraz w 6 częściach na tle bajecznie pięknych przeżyć nieustraszonego podróżnika. - Akcja rozgrywa 
się na tle ogatej przyrody wszystkich części świata ·"-- Niebywały ten obraz stanowi całkowity pro3ram. - Ceny miejsc 

pomimo bardzo wysokiej ceny wynajmu filmu podwyższone tylko o 20 hal. - Bilety wolnego wejścia nieważne. 

ręż, sojusze i wielkie kombinacje politycz-1e, któreby stanowiło główną podstaw~ 

jego oparcia i któreby czynnie mu . pomo· 
~v " m.1...:·~zy i~tr•ieniu za:oeś[.)n-.c~O ro · DZIEŁA gram u. Nie do pomyślenia bowiem jest 

taki stao, w któryrnl>y rząd organizującego 

swej odezwie do narodu i którego naród si~ państwa musiał szukać poparcia od 

ne, gdy świadomo:Sć naszej niemocy była , 

pcwszedrną, grfy5my stali bf>isiłni i bl':z: - _ , .. 
radni wobec obcej przemocy, dopiero Bóg 

Warszawa, a wraz z nią kraj cały prze
żyły w ostatnich dniach, z powodu uro· 
czystego aktu intronizacji Rady Regencyj
nej wiele podniosłych wrażeń pa trjoty
cznych, upajała się blaskiem i dostojnością 
historycznego aktu. Ta dostojność i pom· 
pa aktu, którym Rada objęła forma I nie 
najwyżst.ą władzę państwową w kraju, by
ła potrzebna i odpowiadała ważnośc; chwili. 

Dziś' na'eży ·uż do historji, która w 
tych przełomowych czasach siedmiomilowy
mi zdąża krokami. Nacieszyły się oczy wido· 
kiem, jakiego z dawna pragnęły, zaspoko
ne zostały dostatecznie uczucie i duma 
narodowa. Po dniu świątecznym nadejść 

powinii::n i musi powsz~dni dzień szarej 
i żmudnej pracy, w którym do głosu do
chodzą rozum stanu i wola twórcza. 

Po pokrzepieniu ducha w modlitwie i 
wzniosłem słowie, należy stauąć do dzieła, 
którego wykonanie nam współczesnym 

wywaczył dobry genjusz historji. Stanąć 

musi Rada Regencyjua, przed którą obe
cnie leży wazne pole pracy. Pierwszem 
zadaniem będzie zorganizowanie rządu 

pol~kiego, prz.yczem na czoło tego proble
mu wysuwa się urząd prezesa gabinetu. 
Od tego, jakim będ~ie ten kierownik rzą· 

du, zależy nie tylko tempo dal~zej oz.bu
dowy pal1stwa polskiego, kcz także zakres. 
władzy rządowej i jego powaga na ze 

wnątrz. 

Opin ja pu bliczaa z rzadką zgodHością 

wskazała, lcogoby pragnęła widzieć na tym 
od pu viedzialnym ur;:ędzie. Również Rada 
Rege11cyjna uwała Adama hr. Tarnowskie· 
go za najodpowiedniejszego kandydata i 
kandydaturę tę z całą energją popiera, ro
zumiejąc, że jedynie przy wytrawnym i 
doświadczonym kierowniku stworzyć będzie 
można .mocny rząd", o którym mówi w 

pragnie. 
W każdym razie Rada Regencyjna mu· 

si posiadać konkretny program rządowy i 
w myś! tego programu postępować, gdyż 

wówczas jedynie będzie można chować 

jasną i stanowczą linję polityczną, niezbę

dną celem zapewnienia rządowi odpowie
dniej powagi i posłuchu w społeczeństwie. 

Na jednem z pierwszych miejsc tego 
programu umie czo11a być musi spr a· 
w a w oj s ka p o 1 s ki ego, bez którego, 
jako zorganizowanego wyrazu siły naro
dowej nie może być mowy o silnym rzą· 

dzie i niepodległości państwa. Gdyby dziś 
w kraju pod znakiem !egjonowym stało 

kilkadziąt tysięcy żołnierza polskiego, na 
które Rada wskazaćby mogła, inaczej był· 

by słyszany jej głos w kraju i za granicą 

a jakże silniejszem byłoby jej położenie. 

Wojsko polskie tworzone być może je· 
dynie na podstawie przymusowego poboru 
przez ;;owołanie <lo s~eregów kilka rocz
ników. Sprawa ta jest nagląca i nie spotka 
trudności w społeczeństwie. Należy bowiem 
jalrnajsllniej podkreślić wymowny objaw 
psychiki szerokich warstw, które poboru 
oczekują, a nawet chcą. Coraz ś1Jniej bo· 
wiem utwieidza się w nich przekonanie, 
ie rzc1du 1 pafistwa niema bez wojska. Ta 
zasadnicza prawda, którą głosi racja stanu, 
je~t niejako instynktownie odczuwa11a przez 
szerokie rzes:t:e ludności w kraju. 

Sprawa wojska jest tern pilniejsza, że 

Legjony, które mają być kaclrami tego· 
woi~·dca, odeszły na f;ont. Rada Regencyj
na winna baczyć, aby ten cenny zawiązek 
wojskowości polskiej, z takim, trudem ura
towany od rozbicia nie wykruszył się na 

froncie przez odwlekanie decyzji. 
Z eh w!lą, kiedy istnieje rząd 

jest czas i miejsce na stronnictwo 
polski, 
rządo· 

wypadku do wypadku. 
Już dziś jesteśmy świadkami, iż pe

wne grupy stawiają waru11ki, jako slue 
qua uon. Takie kopjowanie stosunków 
panujących w państwach zagranicznych, 
jest błędne. Rada Regęncyjna ma dopie 
ro wytworzyć rząd, jako rzeczywistą in
stytucję prawną, w dziahmiu swem jest 
ograniczona warunkami wojennego czasu 
i dlatego nie można jej stawiać ultima
tów, warupkujących poparcie. Ultimatów 
takich nie bttdą stawiać grnpj· aktywi
styczne, mające por,zucie rzeczy\,istości 

politycznej i pragnące szczerze budo 
wnictwa państwa na d11tychczasowej pod. 
stawie. Potrzflba jednak, aby grupy te 
por0zumiewały się i ewentu~ln.nn ten 
dencjom dezo1·ga11iz:wyj ny m ~~ta wiły cz0lo. 

Spułeczeństwo zaś, które pr11gnie pu 
zytyw1H j pracy udzie fi pusluchu i po
parci~ n:.ijwyższej whtdzy państwowej, 

spoczywającej w rękach mętów, g 1d·1ych 
zaufania. 

Więc do . dzieła wspólneini siłami, by 
huczne okrz.vki, którymi rozbrzmiewała 
w sobotę w Warszawa, stały się potę · 

żną rzer„zyw istośuitJi . 

działać począł, abyśmy się chlubić nie mo-

gli, ze nasza ręka i moc, nasz rozum i 
wola to zdzlałały •.. 

A moc ta i potęga Boża tymwięcej się 

ujawnia, gdy uprzytomnimy sobie, że Oj
czyznę naszą odbudowują ci, którzy do jej 
upadku się przyczynili i z karty Eurowy 
ą wy~mazali. 

Któż przeto z nas nie zawoła: .Digitus 
Dei est bic" ... 

I oto wstaje z mroków długiej niewoli 
do nowego życia - pełnego chwały. Wśred 

huku armat i oparów krwi wojny wszech
światowej coraz nowymi pełniejszymi bla
skami świt wyzwolenia ku nam idzie i wie· 
ści niezadługie ukazanie się pełnego słoń

ca promiennej wolności i chwały. · 

Nawa Ojczyzny naszej ma wypłynąć nie· 
zadługo z zamkniętego portLI niewoli, ale 
nie na spokojne wód tonie, lecz na morze 
miotane srogą nawałnicą wojny światowej. 

Wy, dostojni mężowie- tryumwirowie, 
macie ster tej nawy ojczystej zatknąwszy 

uszy na śpiewy syrenie, uchwycić w swe 
mężne i pewne dłonie i omijając rafy pod· 
wodne i nurty niebezpieczne, wyprowadzić 
ją z tego orkanu szalonego na pełne, ja
sne, spokojne wody. 

W wasze, o Dostojni, dłonie, wątła sła· 

____ ..,_ .... __ .,,_!l" .. lll!!!ZL! _ _____ . ..,.„ 111!. !i'"!.'!"' iii!!!. __ !'l' ba„ długą niewolą wyczerpana Ojczyzna 
swoje losy składa. Na was patrzą ciekawie, 
a trwożnie minione wieki świetnej prze
szłości naszei: przesławni Królowie, dziel· 
ne hetmany, mądrzy i światli senatorowie. 
Na Was, jakby na fundamencie niespoży· 

tym, ma się opdeć cała przyszłość nasza, 
Wy macie narazie zastąpić osierocony je
szcze tron Pia's~ów i Jagiellonów ... 

Kazanie w katedrze ks. biskupa 
Zdzitowieckiego (po przysiędze) 

' Dostojni Mężowie I 

Wielki jest Bóg, wielka jest jego potę

ga, moc, sprawiedliwość i . miłosierdzie. Ale 
miłosierdzie-· ponad wszystkie dzieh Jego. 

Ulitowął się długiej naszej niedoli i ja
rzma i po stu z górą latach cierpie6 i 
straszliwego rozda1cia wraca nam Ojczyznę 
i wolność. Ody wszystko nas zawiodło: O· 

Służba to wielka i przewspaniała, ale 
zarazem niei.miernie ciężka i tak odpowie· 
dzialna. Słusznie przeto lęk ogarnia Was 
może, ale jestem przeświadczony, jak rów· 
nież kraj w przeważającej większości, że 



nie ambicja i próżność, ale głęb0ka i go
rąca miłość Ojczyzny kazała Wam przyjąć 
ten urząd przemożny i wspaniały, na któ· 
rym czekają Was ciężkie prace, wiele trosk 
niepomiernych i wiele nocy nieprzespanych 
a uznanie dopiero Wam może potomność 

odda, a za cał<l nagrodę pozostanie jedy
nie wewnętrzne przeświadczenie i pewność, 
ż.c tylko miłość Ojczyzny przemiłej i Na
rodu jest jedyną pobudką czynów Waszych ... 

Niech więc Bóg Ojców naszych darzy 
Was, Dostojui Panowie, duchem mądrości, 
rozumu, rady, umiejętności, a zarazem mę
stwa i boj8ź11i Bożej, uo napróżnobyście 

budowaii Ojczyz11ę, gdyby Boga przy pra
cy Waszej nie było i gdyby On jej błogo
sławiel1stwem swojem nie dartył.„ 

Niech Wam towarzyszy stale wyrozu
miałość, uznanie i posłuch kraju całego. 

Niech jedność, ścisłość i spoistość na
rodowa wzra5ta z dniem każdym i będzie 
uwieńcze11iem Waszych czynów, praw i za
rządzeń. 

Niech dalekiem będzie od Was zwąt

pienie i zniechęcenie, jeżeli spadną nie
słusznie podejrzenia i krytyki złośliwe. 

I życzę Wam, a ze mną cała Ojczyzna 
nasza, jak długa i szeroka, aby imiona 
Wasze, jako jej budowniczych, złotemi 

zgłoskami w dziejach naszych, dla zbudo
wania potomn Jści, zapisane były, a czas 
rządów Waszych-stał się jedną z najpro
mienniejszych kart dziejów ojczystych, a 
będzie tak napewno, gdy miłość Ojczyzny, 
tradycje, głęboka i silna Ojców naszych 
Wiara św., jak gwiazdy pr7.ewodnie przy· 
świecać Wam będą i nie pozwolą w labi· 
ryncie sprzecznych po:;lądów, rad i opinji 
zboczyć z drogi właściwej. 

l 'źcie więc, dostojni Mężowie, skuci 
węzłami miłości i przysię~i z Ojczyzną, tym 
Łazarzem zmartwychwstającym, oswabadzać 

Ją z powijaków śmierci i przyw1ócić Jej 
wolność całkowitą, aby mogła po dniach 
ucisku i niedoli zaśpiewać pieśń wyzwo
lenia i hymn dziękczynny Stwórcy "Te • Deum•, którym ongi rozbrzmiewały stropy 

--~f-praslarej świątyni w wielkim dniu Kon
stytucji trzeciego maja. 

ldźcie.'....-i niech Bóg dziadów i pradzia
dów 11aszych będzie z Wami i narudem ca· 
łym po wszystkie wieki wieków. Amen. 

Wyjątkowe zarządzenia 

w Lombardji 
Zurych. Dzienn:ki szwajcarskie dono

szą z nad granicy wło:,;kiej: Od wt.orku 
wiec7iorem zarnkuit{to wszys.tkie włoskie 
porty nad morzem Adrjat,vckiem. Ko 
mendant "ojskuwy Medjolanu wydał za· 
kaz podróżowania na 8 dni. W Medjo
lauie rozlepio!lo plalrnty, które nawołują 
ludność do spokoju i zapewnia ją, że nie 
naleiy ob<rniać się żadnego niebezpie 
czef1stwa dla Lombardji. 

.Petit Journnl" <lo11osi: N"a włoskim 
"1·oncie przeszło 3000 dział odpowiadl\ na 
nieprzyjacielski ogień. Przy Hkcji obron
nej brało też udzidł pr·zeszłu 500 francu
skich i angielskich dział. 

risma włoskie o ofensywie 
Lugano. (BK) Kom1111ikat.v boj11WP, n;:i

desiłych tu pism włn8kich duchodzą tyl
ko do przedsblwien1a rzekomego sposo
bu koncentracji austr•" węgier~kicb i nie 
mieckkh sił bojowyd1, en do których 
(niemieckich) cyfry ('hwieją się między 

5 i 22 dywizjami. Pisma Z•J\Vierają na
stępnie opisy ogoia przygotowaw0zE>go, 
któl'flgo inte11z5v.·1Joś6 ~zczegulnie pudnie· 
siono. Pisma wsporniuają rówuiei dale
konośność pewnych dział i zawartość ga
zową pocisków. Wielk!c wrażenie zrobił 
systematycZllJ, dPbr7.u wymierzony ogień, 
któr,Y l'<•Z<\iąguął s;tt równie;f. na li1iie 
tylne. Oprócz pit>cłioty uiemieckiej wy
stąpili w "'' ielkiej ~ile lotnir.y niemieccy 
i pionieriy. 

Ponuwnie pnr]1111sz<~ w komunikatach 
boj,.wych, ie JJaSt1·0j wśród żołnitrzy 

, \. . 
,DllENNJK. NARODOWY• 

wł0skich wykazuje cudowny spokój i 
wiarę. - Szczególnie· podkreśla się wre
szcie, że wskutek doszozu i śniegu we 
wgłębieniach Fliczu i Tolmeinu, tudr.ież 

wskutek potężnie wezbranych rzek, czyn
ność bojowa jest n~<lzwyc~j utrudniona. 

- Lugano. (BK) 28 X „i\fossagero" 
pisr.e: Gdyby przewagłl wojsk nieprz.v
jacielskich wykluczała wszelką możli
wość skutecznej kontrofensywy i pogor
szył się tu osaczający manewr nieprzy 
jaciela, musimy przedev.szystk1em pa· 
miętać o tem, aby ocalić wojska nasze 
nad środkową i •górną Soczą. 

Nieprzyjaciel dąż;\'· widocznie do zaa· 
takowania z tyłu wojska od0inka gt>rye · 
kiego i Karsu, należy wi~c alb' ogr<.ini
czyć niebe7,pieczeństwo. albo wydrzeć 
wojska włoskie z nieprzyjacielskich kle
szczy, aby je skoncentrtJwać w strefie 
jaknajpomyślniejszej li ł)CZekivn1ć wojsk 
inwazyjnych z bronią u nogi, Odwrót 
strategiczny. któryliy nniknął klęski mo 
że przygotować przyszły odwet! 

.,Corriere d'Italia" nawołuje sprzy
mierzeńców Włoch o pomoc w imię je
dności frontu. 

Co mówią anglicy 

Według doniesień ·z Londynu, pisma an
gielskie omawinją wyczerpująco wydarzenia 
na froncie Soczy. Korespondent „Times'a" w 
głównej kwaterze włoskiej donosi, ie ataki 
sa, niezwykle gwałtowne. Trzeba je mierzyć 
najwiąkszerni napięriami sil nieprzyjaciela 
w tPj wojniP. 

Czy za przykładem Rosji 1 
Kopenhaga (BK). „Nationalti Seude" 

pisze: Znowu mocarstwa centralne ubie
gły koalicję i zaskoczyły Włochów. Niema 
żadnej nadzieji, aby ofensywa angielsko
francuska mogła ulżyć Cadornie. Nalety przy· 
puszczać, że liczba wojsk anglo-franc. wysła
nych na front włoski, nie jest bardzo znaczna. 
Zdaje się jednak, że dowództwo wojsk 
anglo francuskich będzle zmuszone wysłać 
armję do Włoch. 

Ki..:alicja musi wszystko uczynić, aby 
przeszkodzić, aby we Włoszech tak się 
nie stało jak w Rosji. 

Nowy pre ter włoski 

tersburg i pozostawić nas własnemu lo
sowi. Z nimi ucieka także parlament 
wstępny, ta banda uzurpatorów! Wino· 
w11jcy muszą z wami obywatele podzie· 
lić ten sam los. Nie p'ozwólcie im ucie
kać ze stolicy! Uzbrojeni trzymajcie 
straż na stacja.eh, aby żaden zd1·ajca niB 
mógł umknąć. 

Wojska rosyjskie za natych
miastowym pokojem 

Sztokholm. (BK) „Russkaja Wolja" 
donosi: Przedstawiciele wojsk rosyjskich 
znajdujących się w Finlandji uchwalili 
rezolucję, w której wzywaj<\ do zawarcia 
zawieszenia broni na wszystkich frontach 
i wdroźenia rokowań pokojewych, oddania 
t·oli Komitetom ziemskim. .M, do zwoła· 
nia konstytuanty kontroh podziału ,ziemi 
spoczywać będzie w ręku t.rch Komite
tów. 

Kopenhaga. (BKJ Pudług prywatnego 
telegramu z Petersburga do .Politiken" 
prasa rosyjska szczegółowo omawia ma
jącą się 0dbyć Pl!-ryską konferencj~ ko
alicji. "NowaJa Zyźń", organ Maksymil· 
jana Gorkiego stoi na czele ruchu, który 
domaga się, aby cały rosyjski naród sta
nął jak jeden mqż, domagając się na 
tychmiastowego pokoju. Jeżeli osiągnie
cie to jednym lub innym sposobem by 
łoby niemożliwe, musi powstać nowa si
ła kont1-rewoluc,vjna, która wyrwałaby 
Rosję z rąk zagranicznych imperjalistów. 

Rosja a koalicja 
Petersburg. (BK) Ambasador angiel

ski odwiedził Kiereńskiego dnia 23 bm. 
Dzienniki utrzymują, że wizyta ta doty
czyła znanych iustrukcji, jakie Skobelew 
delegat rosyj~kiPj demokracji otrzymał 
na konferencję koalicji w Pary~u. 

Minister spraw zagranicznych Tere 
szczenko poddał kr.vt.vce te rn~t.rukeje, 
aby zatuszować złe wt·ażenie, jakiti one 
wywohdy wśród koalicji. 

Z Lublina 
(Od naszego k<irespondenta) 

Zurych. (BK) .Mesa~ro" don?si, że Or- (Wokół Rady Regencyjnej-Stanowisko 
lando otrzymał wczoiaJ polecenie utworze• -- . . . . . . . 
nia gabi11etu Orlando naraziee zatrzyma lewicy I prawicy - ~1ększosc społecz.~n-
cżłonków gabinetu Bosseli'ego z wyjątkiem stwa za Radą-Przeciw hasłu autonom11-
Bossel1'ego i ministra ska1 bu Ca rea no. Po zajściach w Szczypiornie-Ewangielicy 

Gdyby ten g3biret doszedł do skutku, to, polscy). 
wedlng innego źródła, Nitti objąłby urzr\d Lublin 25 października 
ministra skarbn. 

Kiereński o ewakuacji 
Petersburga 

Petersburg. (BK) Agenc-ja tel. dono
si: Na posiet:lzeniu„wstępnego parlamentu 
rosyjskieg'> podczas rozpraw nad ewaku · 
acją Petel'Sburga oświadozył prezydent 
ministrów Kie.reński, że 7idobycie przez 
nieme 1w wysp Ozylji i Dagoe zmus„a. 
rząd rosyjski do omówienia wszelkich 
możliwych następstw t ~go faktu. Ale 
p ·wiedział Kiereftski - uigd,v 11ie za 
stauawialiśrn.v Rię nad możliwościr\ odda 
nia stolicy w ręce nieprzyjaciela. Przeci· 
wnie, obrona PetHsburga a.Z do ostate 
eznosci była główną trl1ską r7.ądu, który 
postanowił dopiero wówczas opuścić Pe 
tersburg-, gdy najwyższe interesy państwa 
będą t»g(I wsmagał,v. Gdyby ew~1kua
cia Putarsburga z11stała zaliecydo\l\ aną 
i JJrzepr 11 wadzoną, to faktu tego nie mo · 
żna 111g 1.v odno::i6 do wydarzeń wojen
nych, lecz nastąpiło to skutkiem trudno
ści źywnościowych i opałowych. 

K1ere11::>ki zak1d1czył swoją mow~ za
pewnieniem, ie rzqd odr;1.ui;a od siebie 
wszP!ką Piyśl nawet chwilowego oddania 
Petersburua w ręce nieprzyjaciela: 

Parlament w:;tęp11y p1•wziął uchwałtJ, 
w którPj p17;yjmuj„ d,, wiadomości o
światlczenie 1·7Jądu w sprawie energicz 
nej obrony stolky. 

Robotnicy rosyjscy obwiniają 
rząd o zdradę 

Petersburg (BK) W nie<hie!~ roz-
rzuconn wśród w1·jsk odezwę bolszewi
ków, w któ1·ej !:-lą słowa: Obywatele! 
Ministrllwie 7Jdradzili naróu rosyjski, zni
Rzczyli :1rmj«~. a fl·1tę zapFdnili agentami 
1Jiemieckim1. Teraz chcą oni opuścić Pe-
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(i) Jak w całym Królestwie, tak samo i 
w Lublinie najaktualniejszą, najwięcej za
jęcia bud kw estją jest obecnie sprawa 
Rady Rege 1cyjnej. Coraz wyrazmeJszym 
staje się stosu nek społeczeństwa i jego po· 
szczególnych ugrup9wań do Rady Regencyj
nej. Co do lubelskiego terenu stosunek 
ten da się ująć i scharakteryzować nastę· 

pująco. Z niechęcią traktuje Radę Regen
cyjną tylko lewica. Dała temu ona wyraz 
na ·swym ostatnim wiecu,,oraz w głosowa

niu jej przedstawicieli przeciw wysłaniu 

depe.;zy hołdowniczej do Rady Regencyj· 
nej przez lubelską Radę miejską. Rozważ

niejsze sfery lewicy utrzymują rezerwę np. 
w Radzie miejskiej lewicowcy głosowali 

przeciwko wysłaniu depeszy hołdowniczej, 

ale nie uczynili nic w kierunku przeforso
wania swojego stanowiska i narzucania go 
grupom po za nimi stojącym. 

Stanowisko prawicy jest dotychczas 
nie zdecydowa11e i meJasne. Naogół je
dnak odno:>i się ona do Rady Rege11cvj
nej przyjaźnie. Tutejsza grupa (:hrześci· 

ńskiej Demokracji wysłała depeszę łrołdo

wniczą do Rady. We wszystkich swycl1 a· 
dresach do Rady Regencyjnej prawica z 
naciskiem podkreśla hasła uchwały z 28 
maja. , 

Co do szerokiego ogółu i tycb, co 
przewodzą pozapolitycznej pracy społecŻ· 
nej widocznem jest uznawanie Rady Re· 
gencyjnej ze najwyższą władzę państwo

wą i chęć dawania posłuchu jej rozkazom. 
Przejawiło się to podczas głosowauia nad 

depeszą do Rady Regencyjnej w Radzie 
miejskiej. Za wysłaniem depeszy opowie
działa się zwarta większość 30 głosów, 

złożona głównie z ludzi bezpartyjnych o· 
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raz z części prawicy. Takiz nastrój obja· 
wia się w tutejszych instytucjach społecz

nych i kulturalnych. 
Żywe poruszenie wywołały w Lublinie 

w ostatnich dniach wieści o "autonomicz
nem" w sprawie polskiej stunowisku pe· 
tersburskiej Rady robotniczo-żołnierskiej. 

Nietylko centrum i lewica ostro sklasyfiko· 
wały imperjałistyczne zakusy demokracji 
rosyjskiej, ale także organ endecji „Głos 

Lubelski• z naciskiem wypowiedział się 

przeciwko myśli o jakiejkolwiek łączności 

Polski z Rosją. Na tym tle wywiązała się 

w prasie lubelskiej polemika. 
Wielkie wrażenie wywarły tu ostatnie 

wiadomości o ohydnycil zajściach w Szczy
piornie. Pod wpływem sprytnej i zręcznej 
agitacji zarówno prawicy jak i lewic)l wśród 
znacznej części tutejszego społeczeństwa 

utarło się traktowanie mieszkańców obozu 
w Szczypiornie jako pewnego rodzaju mę
czenników i bohaterów, na przykład któ
rych winien się cały naród zapatrywać. 

Ostatnie zajścia w Szczypiornie podziałają 

otrzeźwi~jąco i pouczą niejednego do jak 
potwornych dróg działania poczyna się 

uciekać terroryzm pewnych grup ~lewicyl 
Już dziś widać, że poderwie to wśród sze
rokich sfer społeczeństwa ich kredyt mo· 
raluy. 

Z zaciekawieniem śledził , Lublin prze· 
bieg obrad ostatniego ewangielicko·augsbur· 
skiego synodu krajowego w Ładzi. W Lu
blinie bowiem żyje duża ilość ewaugie!i· 
ków. Liczba osób narodowości niemiec· 
kiej jest wś1ód nich nader znikomą. Reszta 
to żywioł polski, dostarczający społeczeń
stwu dzielnych obywatdi i patrjotycznych 
pracowuików. Kierownik gminy ewangie· 
lickiej pastor Schoneich należy do najsza
nowniejszych w naszym mieście postaci. 
To też nie dziw, iż godnie i należycie za
chowali się delegaci Zboru lubelskiego na 
Synodzie i byli jednymi z pierwszych, któ
rzy opuścili jego obrady, gdy podjęto na 
nich zamach na polskość Kościoła ewan· 
gielickiego. 

Z Radomska 
(Korespon. #Dziennika Narodowego•) 

Koniokradztwo. Plagą tutejszej okoli
cznej ludności jest koniokradztwo, upra
wiane na szeroką skalę. Niema prawie ty· 
godnia, aby od władz bezpieczeństwa nie 
wpłynęły do tutejszego sędziego śledczego 
p. Achenbacha doniesienia o kradzieży ko
ni. Skutkiem tego w okolicznych wioskach 
panuje postrach wśród włościan i ziemian 
bo gd2ie znajdują się lepsze konie tam 
znajdują się różne indywidue, pod pozo· 
rem kupna, bądź też ofiarowują się na po· 
średników, poczem konie giną. 

Bywają też dość częste wypadki, że w 
ręće władz bezpieczeństwa, wpadają tacy 
paserzy. Przed kilku tygodniami skradzio
no klacz, włościance ze Struży, gm. Rzą

śnia, Ba1barze Gawlak, która o powyższej 

kradzieży zawiadomiła c. i k. posterunek 
w Pajęcznie. Wkrótce wykryto głównych 

paserów i ich pośredników, kterymi byli: 
Mojses Rląsiński zwany nGab~yelemM i 
Szłoma Dobrowolski zwany "S.melcug" 
którzy w swoim czasie sprzedJli klaczy ze 
żrebięciem Franciszkowi Kowalskiemu za 
670 rubli, gdy klacz sama była warta rb. 
1000. Po pewnym czasie Kowalski sprze· 
dał samo żrebię za 700 rubli. 

Prz słuchany Mojses Rząsiński, od ko· 
mendanta P. Musiejowskiego, du winy się 

nie przyznał, jednak proponował wachmi
strzowi Musiejowskiemu kor. 1000 łapów· 

ki, że o ile będzie szedł ręka w rękę z ni
mi to w czasie zrobi olbrzymi majątek. 

Wobec odmowy. Rząsiński zł0żył wizytę w 
domu wachmistrza, gdzie potlczas jego ni~
obecności chciał wręczyć pieniądze żonie 

lecz i tam go spotkał zawód. Wobec tego 
Rzqs1ński, eksdziedzic z Dworzowic pako
szowych poraz drugi próbował przekupić 

wachmistrza Musiejewskiego, lecz tym ra· 
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z em wachmistrz przyjął 1000 kor. lapówk i 
którą razem z Rząsińskim przesłał do są
du w Radomsku. 

Pieniądze skonfiskowano a sprytnego ' 
_koniokrada Rz~sińskiego, o~adzono w wię· 
zieniu, wraz ze spólnikiem Szi. Dobrowol
skim, konie zaś zwrócono komu należy. 

Śmiertelne wypadki. W ub. czwarte-k 
25 bm. o godz. 9 i pół rano na rnmpie 
kolei WW. w pogoni za węglem, dosta ł 

się przez własną nieostrożność pJmiędzy 

bufory węglarek 13 letni Srul Szostok. 
Nieszczęśliwego, spostrzeżono leżącego 

opodal wagonów już martwego. Na miej
sce wypadku zjechał sędzia śledczy, Ai:hen -
bach i lekarz miejski Dr. Szwejgert i wła· 
dze bezpieczeństwa, które spisały od po
wiedni protokół. Zwłoki nieszczęśliwego 

zostały przeniesione do szpitala św. Ale 
ksandra, gdzie dokonano sekcji, poczem 
wydanu ciało rodzinie dla pogrzebania. 

Podobnego rodzaju wypadek miał miej
sce przed kilku dniami, na tej samej ram
pie, gdzie pod koła wagonu, dostał się 

14 letni Józef Witaszkiewicz, przewieziony 
do szpitala zmarł tegoż dnia. 

Oto ofiary gorączki węglowej, która 
wobec zbliżającej się zimy, ściaga tłumy 
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na wzmiankowaną rampę za w~glem. Fakty 
te niechaj posłużą za przykład dla rodzi· 
ców, aby dzieci swych nie wysyłali w miej
sca tak niebezpieczne. 

Podziękowanie. Liga Kobiet w Radom· 
sim składa niniejszem 'serdeczne podzięko· 
wanie Wp. A. Dominikowskiemu za złożo

ne kor. 200 i Wp. Edmundowi Królikiewi
czowi za złożone kor. 180 na rzecz ogni
ska dla dzieci Legjonistów. 

Ułatwienia w komunikacji 
między okupacjami 

Z Warszawy donoszą: 
Z powodu m:;tanowienia Rady Regen

cyjuej Królestwa Polskiegl1, wydane zo
stało rozporządzenie c. i k. zarząd u woj
skowego, paszport, wydany przez wła
ściwi'\ władz~ w jerfnym z okręgów oku· 
pacyjnycb Królestwa Polskieg-o, służy 
jako dostateczna legitymacja do podró· 
ży w okupacji aus!rjacko - weg!erskiej. 
Dla podróżujących z generalnego-guber
natorstwa warszawskiego do okupacji 
austrjacko · węgierskiej odpada potrzeba 
wizy i podawania przyczyny oraz kie
runku podróży. 

Rozporządzenie to v. chodzi natych
miast w życie. 

Tutejsze władze kompetentne rozwa· 
żają kwestję, czy można wprowadzić uła
twienia pr~y podróżach z generał-guber· 
natorstwa lubelskiego do generał-guber
natorstwa war::;zawskiego. 
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ści warszawskich oraz najświeższymi te 
Jegra mami. 

- Posiedzenie Rady miejs\<iej (ciąg dal
szy) odbęd7.ie się dzisiaj we wtorek o 
g11dzinie 6 wieczorem w sali Dobroczyn
ności. 

-- Dar pamiątkowy dla b prezydenta 
m .. prok. Rudnickiego. Na pamiątkę urzę
ij„~1„ani:: prokuratora Ka7.1mierza Rudni· 
<;kiego irn stanowisku µrezy1ienta miast:-i 
P1„trkowa, viłonknwie Zarz;1du miasta, 
najblPsi jego współpracuwnicy. wręczyli 
mu w sobotę zbior0wą fotografję. 

Tego samego dnia również i Milicją 
miejska z Naczelnikiem Krajewskim wrę
cr.,vła b. prezydentowi Rudnickiemu futn · 
graficzne zdjęcie całej milicji, 

- Piotrkowski Kamitet opieki nad in -
walidami legjonowymi zawiadamia że dzi
sie.jszy progt'am w kino „ Wiktorja" prze· 
7.t11H·zo11y jest na polskich inwalidów. 

Istnieje usnsadniona nadzieja, iż rnie 
sr.kańcy miasta chętnie przyczynią się 
skromną " wotą na kupno biletu, crlem 
ulżenia ciężkiej doli inwalidów i ich ro
dzi1h1m. Cen.V miejsc zwyczajne. Pr7.y 
wt~jściu, programy sprzedawane nie będą. 

- Pogrzeb legjonisty. W niedzielę o 
g. 3 popołutłniu odbył się pogrzeb ZfT\ar · 
łflgo w szpitalu legjonist.v śp. Anto1dego 
Moszczyńskiego, starszego żołnierza, z 
kaplicy cmentarnej na crneutarz wojsko· 
wy. W pogrzebie wziął udział pluto-0 
honorowy legjonistów pod komendą sier
ż11nta, tudzirż przebywający w Piotrko
wie oficerowie. Pt·r.ybyła również dele~ 
gacja J(ł)menii.v powiatowej. Niezwykle 
licznie przsbyła publi()zność, wśród któ· 
rej µrzeważała młodzież to pokolenie, 
na któ1·em funduJe się przyszłość Polski. 

Prowadził kondukt zawsze ch~tny ks. 
Sadzewicz. Trumnę ponieśli na bat·kach 
towarzysze broni zmarłego. Czterech 
ułauów z dobytymi szablami kroczyło 
obok trumny. Po odprawieniu modłów 
żałobnych oddział legj1rnowy oddał osta
tnią salwę honorową. Poczem trumuę 
bojownika za wolność Polski spuszc:wno 
w r·jczystą ziemię, za którą walczył. 

* * * Śp. Auto ni Moszczyński urodził się 
7.I 1897 w · szczęc11ie powiatu Kielce. 
Przed wojn&. mieszkał w Kielcach, gdzie 
pracował jako tokarz. Wstąpił do Le
gjonów t4.VII1 1914. Od 14,VIII 1914 
do 10.V 1915 służył w 1 pp. w sztabie. 
Od 2.III 1915, do 10.V 1915 służył w 1 
pp . V baonie (kolumna amunicyjna). Od 
11.V 19I5 był w 1 pp. IV b. W marcu 
br. Z08tał przydzielony z powrotem do 
sztabu l pp. Walczył pod Laskami, 
Krzywopłotami i Daleszycami. Dn 3 II 
1917 zestal miauowany st. iOłn. Odpra 
wą Kemendy Legjon6w z 26.VI 1917 r. 
~,dznaczony został bronzowym medalem 
waleczności. 

- Ks. Adam Krajewski, st. wikarjusz, 
vv najbliższych dniach opuszcza nasze 
miasto powołany na równorzędne stano
wisko przy nowo-kreowanej parafji św. 
Rodzin~ w Częstochowie. 

W ciągu szecioletniego swego pobytu 
w Piotrkowie zjędnał sobie ks. Krajew
ski powszechną sym patję- dzil}ki zaletom 
swego serca i umysłu, dzięki swej ży
czliwości i usłużnt•ści, z jaką zawsze od 
nosił się do wszystkich w· kancelarji pa
rafjalnej, którą przez szereg lat ?rnrzą 
dzał, ku zadowoleniu zarówno ks. Dr.ie 

Zjazd nauczycieli szkół średnich kana Zagrzejewskiego, jak i publiczności. 
odbędzie się d. 1 listopada w Lublinie. • '1\)też cała parafja piotrkowska wraz 
Przedmiotem narad będą głpwnie sprawy ze swsm Dziekanem ks. Z'agrzejewskim 
zawodowe, a mianowicie o warunki pracy żegua z żalem ks. Krajewskiego i tą 
nauczycieli, pracujących dotąd w szkołach drogą zasyła ·mu życzenia, aby i na no· 
publicznych, założonych i utrzymany<:h wym posterunku duszpasterskim w Czę 
przez władze okupa:>yjne. Na.uczyciele ci, stochowie poz~'skał sobie ser0a i zaufa
sl<utkiem przejścia na etat rządu polskiege 11ia oarafjan. 
będą gorzej sytuowani, albowiem 6dpad11ą Na 11 iejsl~e ks. Krajewskiego przyby· 
im rozmaite tUdogodnienia w otrzymywa- wa do fary w Piotl'kowif' ks. Wacław 
nych dotąd w naturze oó władz różnych Kucharski' z/ Sziidka. , 
towarnch, co cyfrowo przedstawia się jako - Z niedzieli. W ub. niedzielę rano ze wszyst· 
ubytek w dochodach w sumie paru tysięcy stkich domów w mieście powiewały chorągwie pdń
koron rocznie. W tej właśnie sp1awie ma- stwowe pobkie. Miasto manifestowało w ten sposób 
ją oni wdrotyć wspólną akcit:. cześć swą dla Ra<ly Regencyjnej, którd objęła naj-

- Przeciw wstąpieniu posłów socjali- wyższą władzę w państwie polskiem. Sprawa intro
stycznych do Koła polskiego. ,,Naprzód" nizacji stanowila powszechny temat rozmów, dzle· 
donosi: Na zebraniu partyj nem w Kra łono ,się wiadomościami, nadchodząceinl z Warsza
kowie w drriu 21 października zapadła wy. 
następująca uchwała: Robotnicy krakow- Również ua gmachach władz okupacyjnych po· 
scy zorganizowani w P. P. S. D .. zebra· wlewały chorągwie państwowe sprzymierzonych mo
ni w Krakowie dnia 21 puździernika 1917 carstw, oraz chorągwie polskie. 
Gświndczvj. 1 że flą j byli przeciwni wstą- Przed południem sprzedawano znaczek na cele 
11ie11iq pol::;kic11 posłów soejnlno - demo Ligi Kobiet. 
kr:1 t . l·znych do Koła polskiego. Popołudniu odbył się pogrzeb legionisty ś. p. 

. Z m i a S t a Moszczyńskiego, w, którym wzięły udział tłumy 
publiczności. 

- Od Redakcji. W dniu wczorajszym 
w g1 ·dzmach południowych pojawih1 się 
na mittście nadzwyczajne wydanie „Dzien
nika Na1odowego" z opisem uroczysto-
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Podwle,czorek urządzony w lokalu p Gallero
wej na cele opieki legjonowej cieszył się dużem 

powodzeniem. Przy czarnej kawie i herbacie toczo. 
no żywe roimowy w kółkach towarzyskich, słucha· 

jąc miłej muzyczki. Okazuje się, że tego rodzaju 
podwieczorki częściej urządzane, miałyby powodze
nie i pttyczyniłyby się niezawodnie do ożywienia 

życia towarzyskie~o w mieście. 
Na podwieczorku zabawił chwilę także komen 

dant powilltu pułk. Wiktor z rodziną. 
Wieczorem w sali rzemieślników odbył się os

tatni występ p Adwentowic a pr1.y szczelnie zapeł· 

nionej sali. 
0,deń był niezwyle ciepły i miły, to też na u· 

licach roiło się do późnego wieczora od spacerowi · 
CZÓW, 

- Ostatni występ Adwentowicza w .Budo
wniczym Solnesie", wystawionym w niedzielę, ścią· 

gnął do sali Rlemieślników niezwykle liczną publi· 
cmość ze wszystkich sfer. Nie znalazła ona jednak . 
tego zadowolenia artystycznego, jakiego się spo· 
dziewała, na co różne złożyły się przyczyny. Prze
dewszystkiem sądzimy, że repertuar sztuk tym ra
zem był niefortunnie dobrally, albowiem nie liczył 

się zupełnie z obecnymi nas.trojami i psychiką pu
bliczności. W czwartym roku wojny światowej nie 
mogą za1ąć, a cót dopiero porwać sztuki, k\etych 
tematem poniekąd przebrzmiałe już zagadnienia 
sztuki lub problemy filozoficzne, nawet z takim mi· 
strzostwem przeprowadzone, jak u Ibsena. To też 

publiczność dość obojętnie przysłuchiwała się dra· 
matowi, nie budził on w niej grozy, nie było pożą
daliej łączności panującej między (widzem a 
sceną. Rzecz wydawała się jak z obcego zamierz
chłego czasu. Okazaje się, te wojna także na upo
dobania artystyczne wywarła olbrzymi wpływ, a 
czem się pr..:ejmował człowiek pokJju, to nie wzru
sza człowieka wojny. Tego widocznie nie uwzglę· 
dnił p. Adwentowicz. 

Poza tern Solnes, zdaniem naszem, nie leży w 
ramach twórczości aktorskiej p. Adwentowicza, któ· 
ry posiada swój wybitny, choć może zbyt jedno~ 
stronny typ. Również zespół, poza jednym wyjątkiem 
panny Janiny Zielińskiej, nie był tym. razem tak do· 
bry, jak poprzednio. 

W każdym razie powodzeme było, co świad· 

czy„ że pnkliczność na pr,Hvincji odCJuwa potrzebę 

sztuki. 
- Chorągiewki 1amiast świateł na groby. 

Podczas zbliżających się świąt Wsz) stkich Świętych 
na cmentarzach naszych ole będzie wolno palić 

świateł, w myśl zarządzenia wladl... Wobec tego Za
rząd przytułku dla bezdomnych dzieci pod wezwa
niem St. Jachowicza zakrzątnął się około sporządze · 

nia chorągie\\ ek na groby, zamiast światła. Chorą· 

~iewki te sprzedawać ,będą Cnpickunki t~j taklpo
tytecznej instytucji dobroczynnej u wejść na cmen· 
tarze w dzień Wszystkich Świętych i w .Zaduszki". 
Dochód z rozprzedaży będzie w całości przeznaczo· 
ny na otarcie łez najbieuniejszej, bo bezdomnej na· 
szej dziatwy, której dob<e se1ra grona pań p;otr
kowskich umożli.vlają egzystencję wśród tak trud · 
nych warunków. Wobec tak szlachetnego celu, na 
jaki przeznaczono dochód ie sprzedaży chorągie· 

wek na groby, należy się spodziewać, że publi
czność nasza użyczy dlań swego poparcia i masowo 
będzie ozdabiać niemi groby swych bliskich i dro· 
gich zmarłych. 

- Ofiary. P. Brzozowska zamiast datku n 
z nacze~ urządzony w dniu 21 listopada, składa na 
Ochronę Kobiet mbłi 3. 

Z Polski 
- Położenie pracowników magistrackich. 

Prezydent m. Lubłina p. Bajk'owski mając na W7 gię

dzie ciężkie warunki m'aterjalne, powziął myśl wy
dania pracownikom biur magistratu jednorazowo 
3-ch miesięcznej pensji. Otrzymana nadwyżka pói
niej byłaby częściowo strącana. 

- Wykopaliska w Skotnikach pod Krako
wem W Skotnikach, gdzie jeszcze przed kilku la!11 
natrafiono na cmentarzysko przedhistoryczne, odko· 
pano w ostatnim czasie 44 grobów z urnami, za
wierającymi kości spalone zmarłych z przystawio
nemi do nich naczyńkami.-Pochodzą one z epoki 
bronzowej, mniej więcej z 8-9 wieku przed Chr. • 

- Okradzenie sklepu Polskiej Centrali Han
dlowej. W nocy lC środy na czwartek okradziono 
sklep Centrali w Radomiu. Złodzieje widocznie zo
stali spłoszeni, gdyż sztuki towarów wyniesionych, 
a nie zabranych znaleziono przy wyłomie muru. 

- Szaleniec w sklepie. Ze Lwowa donoszą: 
Onegdaj wieczorem wpadł do sklepu A. Berlińskie· 
go przy ul. Slowackiego jakiś obłąkany żołnierz i 
z okrzykiem .granaty, bomby, szrapnele-, począł 

rozrzucać znajdujące się na ladzie przedmioty. Właś
ciciel sklepu, usłystawszy w przyległym pvkoju 
krzyki, pospieszył na pomoc bezradnej sklepowej, a 
ubezwładniwszy wariata„ uczynił go nieszkodliwym. 
Nieszczęśliwego żołnierza odwieziono do szpitala 
wojskowego. 

- Zgubiono w dniu 26 b. m. złoty pierścio. 
nek, sygnet z herbem, prawdopodobnie w przejściu, 
Aleją 3 Maja od .Kina Czary• na dworzec osobo· 
wy. Znalazca zechce oddać za nagrodą w Komen· 
dzie powiatowej, biuro pułkownika Wiktora. , 

Szweduy żydzi prze[iWKO angielskiemu 
imperializmowi 

Sztokholm. (B. K.) Sztokholmski ży
dowski' wydział narodowy wysłał depe· 
sze do petersburskiej rady robotniczo· 
żołnierskiej z prośbą, aby zwalczała bez
względnie bezwstydny imperjalizm an
gielski na konferencji paryskiej oraz 
przy rokowaniach pokojowych. 

I 

Wrażenie w Izbie panów 
Wiedeń. (BK) Na poezątku posiedze

nia Izby panów prezydent Windischgraetz 
wspomniał o sukcesach sprzymierzonych 
na froncie lwłoskim oświadczając: Słowa 
są za słał>e, aby wyrazić te uczucia, które 
nas wszystkich ożywiają, zwłaszcza po 
odzyskaniu Gorycji. 

W najg·łębszej czci Izba panów daje wy
raz swojej radości, że wojskom walczącym 
pod osobistem naczelnem dowództwem Jego 
Ces. i Król. Mości tak wielkie sukcesy przy 
padły w udziale (Oklaski). 

8ukGesy ofensywy włoskiej 
Wiedeń. Urz~dowo 29 października: 
Front włoski: Dnia 24 rano zaczęły atak 

austro-węgierskie i niemieckie siły zbrojne 
gen. Ottona Belowa i północne skrzydto gru
py wojsk gen. Boroevica wczoraj wieczorem; 
w piątym dniu bitwy odzyskany został 
cały ten teren, kt.óry nam nieprzyjaciel z 
trudem był wydarł w 11 bitwach, okupując 
każdy kilometr kwadratowy stratą około 
5400 ('?)ludzi. 

Na płaskowyżynie Karsu wojska nasze 
zdobyły Monte San Michaele. 

Oddziały nasze przekroczyły Soczę, silnie 
wezbraną. Gorycja oczyszczona została w 
walkach ulicznych. Póżnym wieczorem wzięto 
szturmem Podgorę. Okolica Oslaviji, Mo11te 
Sabotino i wyżyny Korada były wido\vnią 
nadzwyczaj gorących walk. Wszelki opór 
włochów był daremny. Pościg za cofają
cym się w największym zamieszaniu nie
przyjacielem powiódł nas poprzez Coianons i 
Monte Quarin. Niemieckie i austrO-\\'ęgier
skie wojska stoją przed Udine. 

'l'akże w okolicach górl'lkieh na pólnouny 
zachód od CiYidale czynimy s~ybkłe po
stępy. 

Wtoski front w Karyntji został wstrzą
śnięty w najważn ejszych odc nkach. w 
śniegu i wśród zadyrnki wojska nasze wy
darły nieprzyjacielowi jego stanowisl<a 
pograniczni!, wybudowane przed półtrzecia 
rokiem na południowy zauhód od Tarvis koło 
Pontafel i na wielkim Palu. 

Szybki, łamiący wszelkie przeszkody z \VV

cięski pochód sprzymierzonych uniemożliwia 
podanie dokładnych szczPgółów o liczbie jeń
ców i bi.'znstannie wzrastających łupach. 

W oko.licy na południowy :tachód od Pia -

vy zdobyto 118 dział włoskich wszystkich 
kalibrów. Jedna prąca tu naprzód dywizja 
zabrała nieprzyjacielowi w kilku godzinach 
60 oficerów, 3500 żołnierzy i 60 dział. 

Co się tyczy sprzętu wojennego, jaki 
dotychczas został zdobyty w 12 bitwie 
nad Soczą, to przekracza on daleko re· 
zultat łupów, zdobytych przez sprzymie- ' 
nonych podczas galicyjsko-·polskiej o
fensywy letfliej w r. 1915. 

Na froncie rosyjskim i na Bałkanie 
bez zmiany. 

130.000 ieńców, 900 dział 
Już po zamknięciu numeru otrzyma

liśmy dłuższy telegram o pobycie cesa 
rza Karola w Poli oraz na zdobytvch 
świeżo tereuach. Według otrzymanych 
przez cesarza ostatnich melduuków, prze 
licza się obecnie wziętych do niewoli 
jeńcow. Pupołudniu wynosiła ona 130.000 
jeńców włoskich i 900 zdobytych dział. 

Komunikat niemiecki 
Berlin. Urzędowo 29 b m. 
Front zachodni: Na północ od kolPji 

Bosing·e-Staden atakujące fale angielskie za
łamały się w niemieckim ogniu obronnym. 

N<t Chemiu des Dames poszły do szturmu 
silne wojska francuskie. Po gwałtownem 
przygotowaniu annatniem, pod Bray zostały 
dwukrotnie ogniem i kontratakiem, z wiei· 
kiemi stratami odparte. 

Na ·ws0hodnim froncie nit' było żadnvrh 
~~nri . · 

F1·ont macedoński. W kotlinie Monasty1"11 
i w łuku Cerny, mif}dzy Vardarem a jezio
rem Doiran ożywiona walka artyleryjska. 
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Reforma miar w Królestwie 
Z pośród akcji Departamentu gospo

darstwa społecznego T. Rady Stanu pod
nieść nale:ty wchodzący obecnie w życie, 
zatwierdzony projekt organizacji pań· 

stwowego urzędu miar. Reforma pod 
tym wzgl~dem była konieczną; w Króle
stwie bowiem pod względem miar panu· 
je całkowity chaos. Istnieje mtanowicie 
sześć systemów miar długości, trzy sy· 
stemy miar pow· rz0h11i, sześć systemów 
miar objQtości i cztel'.f systemy miar 
~asy. Nowe przepisy dążą do ujedno
stajnienia i zastosowania wszy$tkich miar 
do systemu metrycznego, zatrzymując 

jednak normy, do których ludność zda
wna się pl'zyzwyczaiła. W miarach ma
sy obok kilograma pozostaje utrzymany 
funt polski=400 gr =lO łutom polskim; 
polski łut=lO gr. (Dawny funt rosyjski 
posiadał 409 gr.) W miarach długości 

skasowane zustają: łokieć, stopa, ars7.yn; 
utrzymuje się tylko metr. W miarach 
objętości pozosa1je kwarta równa 1 litro
wi. . W tym więc dziele, unikając zbyt 
gwałtownych przeskoków i zaburzeń 
ekonomicznych, st.npuiowo wchodzi Kró
lestwo na drogę zrhwna pożądanej re
formy wiodąct-j w daJsl)ej swej konse
kwencji do zgodnosd systemu miar pol
skich z systemem powszechnie panują
cym na zachodzie Europy. 

ObG~ód KoŚaiuszkowski w Osjakqwie 
(Koresp •• Dziennika Narodowego") 

Obchód w nasz~m mia<;teczku rozłożony 

został na 2 dni, Dnia 14-go, w niedzielę 
odbył się uroczysty wieczór w szkole, po· 
przedzony odczytem sierż. Pasternaka, po
czem nastąpiły deklamacje trojga dzieci, 
oraz produkcje ka peli miejscowt?j Straży 

pożarnej. Na zakończenie amatorowie ode
grali bardzo udatnie jednoaktówkę "X Pa
wilon". Publiczność tłumnie zgromadzona 
gorąco oklaskiwała wszystkich wykonawców 
w podzięce za chwile godnie przeżyte. 

Uroczystość dnia następnego rozpoczęła 
Msza św. odp1awiona przez ks. prob. Mi· 
chnikowskiego, który też wygłosił kazanie 
patrjotyczne. Niemało przyczyniła się do 
podniesienia nastroju muzyka kapeli stra
żackiej i piękny śpiew p·ny Z. Nowiń~kiej, 
znanej jut publiczności z szeregu ;wystę
pów na koncertach w mie1sctt j w War· 
sza wie. 

Z kościoła wyruszył pochód na Rynek. 
Tu z udekorowanej festonami i chorągwia· 
mi trybuny przemówił p. J. Błażejowski. 

Poczem rozległy si~ poważne dźwięki ka· 
peli, za którą niebawem poderwały się gło· 
sy zebranych tłumów, wznosząc modli
twę za Ojc2yznę przed Tron Najwyższego. 
Klękli wszyscy, a ksiądz krzyżem błogo

..;ławił z wzniesieuia na t_rudy i. prace dla 
,przysiłości. Do p<)źnego wieczoru kon· 
certowała n2 tynku kapela. 

ftprowizacja i gospodarstwo 
Aprowizacja bezrolnych 

Dla uporządkowu11J;\ sprawy apro
wizacji bezrolnych, zamieszkałych we 
wsiach i małych usao.l:ith, .Kn1Jowa Ratla 
Gaspodarcza, jak si~ 11-Jwiadujemy, ur.na· 
ła za pożądane. żeby podjęły sit} czyn· 
ności tej Komitety R;.itu11kowe Gmin11e, 
któt'e na podstuwie im!ennych wykazów 
bezrolnych otrzym11ć mogą m~kę do roz
s1,rzedvży bezrolnym. KRG zu właści· 

wycli w _tt>j sprn~ ie P"średuików uznaje 
także Rad,v Szk··dnr., jeśli chodzi o na· 
uczsl:idi, spPejaltit' K••11iitets R11botnicze, 
jeśli dwdzi o rolwtników, ornz zasługu· 
jąee na zaufanie dobrze zorganiz1rn ano 
stowarzyR7.eniA sp1•i,vwcze. Należy wy-
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razić tylko życzenie, by uprawomocnione 
instytucje skorzystały z udzielonego in1 
prawa i ułatwiły bezrolnej ludności za
opatrzenie si~ w produkty ż;ywnościowe. 
(BiUł'o Prasowe I\RG.). 

Zaopatrzenie ludności bezrolnej w kartofle 

Krajowa Rada Gospodarcza, wychodząc z 
z<1łożenia, że chociaż obowi~lZPk dostarczania 
ziemniaków miastom i powiatom ciąży zasa
dniczo i niepodzielnie na Polskiej Centrali 
Zbożowej,~ która też musi dołożyć wszelkich 
starań, żeby się z dostaw wywiązać, - nie 
nienrnit-j dla dobra ludności starać się trzeba 
o to, żeby część zapotrzebowania ziPmniaków 
dla miast i µowiatów pokryta była w drodze 
bezpośredniego odbioru kartofli w miejscach 
produkcji przez Zarzą'dy Miejskie, Wydziały 
Apro1'1zacyjne Powiatowe oraz te orgauizacje 
społeczne czy handlowe, którym one prawa 
tego udzielą, a to w obrębie rejonów, wy. 
znaczonycl.J dla każdego miasta i pov.:iatu. 
Przeto pożądanem jest, l>y społeczne i powa
żne handlowe organizacje wchodziły w poro
zurniPnię z Wydziałami żywuoiściowymi co do 
zakupu kartofli bezpośrednio od prorlucentów 
i tym samym ułatwiały swoim członkom na: 
bywauie tego najważniejszego dziś produktu 
żywnóściowrgo. O sposobie organizacji spr~e
daży i warunkach umowy informują odpowiP· 
dnie filje PolskiPj Centrali Zbożowej. 

Zaopatrzenie nieproducentów w siano 

Nieproducenci: tak rolnicy, jak nie~ 

rolnicy, potrzebujący zar•pat1·zenia w sia
no, wi11ni 7.głosić swe zapotrzebowanie, 
11bJiczo11e na podst:1wie uormy Rpnżycia, 

najdalej do dnia 31 października r. b. 
Zgłosze1iie ma J)flWierać: J) imię i na

zvvisku właścicinla lnni, \oVZgl~i:lnie by
dła, potl'z~bującego zaopatrzenia; 2) miej
scowość, w którt"j wl1J.8eiciel mieszka, 
względnie gdz; e Rię znajdują konfe i by
dło; 3) ilość sztuk, wymagających za 
opatrzenia, przyczem osobno podaną ma 
być ilość koili powyżfj lat 2-ch i bydła 
rogatego powyżt>j 6-ciu miesięcy, osobno 
zaś ilość źrebh1t i cieląt; 4) ilość siana, 
potrzebllt-go d1> \\,Yżywieuia pow,YZszego 
inwent<'lrza, obliczoną na podstawie nor
my; 5) ilość siana własnej produkeji, 
którą rozporządza vlłliścfoiel inwentarza; 
6) ilość siana, którą musi nabyć. 

Zgłoszenia składać si~ winno: a) we 
wsiach i małych miastec7.kach na ręce 
miczelnika gmin_y; b) w większych mi 1\

stach na r~ce Zarządu .Miejskiego dane
go miasta; c) w centrach przemysłowych, 
wzglQdnie kopalniach na ręce c. i k. Ko
mendy PowiatoVI ej. 

Przechv rublowej 
spekulacji 

W sprawie Hpekulcicji dziurk.)wanymi 
i fałs?Jyw,ymi rublami zamics11c:r.a p. J. 
Pogn1·~;elski w „Ga:t.ecie Hadornskiej" na 
stę pujn,c t' u w agi. 

Puszczają~yrn·w nbieg fałszywe ban
knoty rosyjskie Rprzyja ta f'koliczność, 
że \\ł•Jścianie nie chcą brać-przy s,P.rze
dHży produktów wiejskich i tywegu i 11 

went111·i.1 - podniszczonytb pienH~dzy 

j>::lpirrow,n·h. 
W roku zeszł.vm Zwole1'1 zapocv.ąf.ko

wał r:r.ue,·11ie 11a wsie fałszywych ban
knotów jednorublowych. Ob~cnie coraz 
cz12ści1>J 8potyka się 3, ó, 10 i 50 cio ru
blowi· pttpiel'kl, mniej lub więce.i udatnie 
podrobione. Ludność wiejBka, składają

ca się prr.eważnie z analfabetów, nie u
rnie 11drl'.1ż1 iić fa łsr.y w egi.> biletu kredy
towego od prawdziw1:>go i ona też ponie· 
sie stratQ na m::gazynuwa1iiu pieuif}dzy 
pa pi or<lw yeh. 

Duchowieństwo, ornz osoby, F;toją0e 

bliski> ludno8ci wiejskif>j, po\\inny o 
str2edv. "kścian. ii pieniądze papiArowe 

mają takie znaczenie jak rewers, zaopa· 
trzony w prawdziwy, a nie podrobiony 
podpis, że banknoty, noszące ślady przej -
ścia tysiąc razy z rąk do rąk, dają im 
nierównie większą pewność, iż są nie
fałszywe, aniżeli całe, nieuszkodzone, że 
wsz;elkie banknoty rosyjskie nawet po
darte tracą wtedy dopiero wartość, gdy 
brakuje więc.~j. ni:>. jednP-j czwartej czę 
ści powierzchni; gdy już nie można od
czytać liter serji, lub też n-ru, albo gdy 
brakuje podpisu kasjera. 

Włościanie i 1olnicy małomiasteczkowi, 

łakomiąc si<:; na proponowane przez oszu
stów nadmiernie wysokie eeny, otrzymują, 

naieżność papierami fałszywymi. O tem 
iż oszuści kupili za darmo, dowiedzą się 

nie prędko, gdyż mają zwyczaj przecho
wywać pieniądze nie w kasach Towarzystw 
oszczędnościowo-pożyczkowych, lecz„. po 
dziurach. 

Ludność przymiera głodem, zazdrości 

chłopom, że dobrze im się dzieje w czasie 
wojny, ale zyski uadmierne zmi~niają się 

rychło w straty, skoro po wydobyciu ban
knotów z kryjówek, wyjaśni się, ie niema
ją żadnej wartości, gdyż są fałszywe. 

Dochodzą do majątków kosztem ogó· 
łu prawie wył•1cznie oszuści i spekulanci. 
Orgje giełdowe w Warszawie przy;wszą 

spekulantom miljonowe zyski. Nawet za 

zmianę papierku 500-rublowego potrącają 

na swoją korzyść rubli czterdzieści. Do
k~d będzie trwać bezsilność banków war
szawskich i obdzieranie ze skóry bezbron
nych ofiar chciwości? 

Wyzysk kwitnie w Radomiu nie tylko 
na Wale. Znana firma polska, zasobna, 
przyjmuje banknoty, ale niech tylko dopa
!rzy się na nieb dziurki., to liczy je w sto· 
sunku 70 kopiejek za rubla. 

I cóż n::i to opinja publiczna? 
Pokrzywdzeni szemrzą mniej łub wię

cej głośno-i na tem koniec. 
~ .... ,_z '!!:._ -

ROZMAITOSCI. 

- Klątwa na lichwiarzy. Rabini wiedeńskiego 
obwodu uprosili o zezwolenie nakładania klątwy na 
tych, którzy z miast tego obwodu wywożą środki 

żywnościowe i następnie spieniężają je po cenach 
lichwiarskich. Skoro r,1bini uproszone iezwolenia 
otrzymali, odprawili nabożeństwo w synagogach 
W iełunie, Lutowa, Preszcz i Bolesławie, na któr)'ch 
wygłosili kazania i przy odgłosie trąb rzucili klątwę. 
Klątwa spada nie tylko na kt1fKÓW ale i na kupu
jących, którzy płacą ceny wyższe, aniżeli przepisane 
taryfą maksymalną. 

Wydawca I redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 

' I 

~<>:n.cesj 1o:n.o·V'Va:n.e 

Piotrkowskie Biuro Kon1isowo- Handlowe 
E. Bogusławski 1 S-ka 

pośrtd111czy w lokacie kapitałów, kupili\! i sprzedaży majątków ziem:;kich i uit:rucho
mości miejskich, przyjmuje przedslawiciel5two firm krajowych i zagranicznych 
w działach maszyn i narzędzi rolniczych, pożarniczych, młyńskich, mleczarskich, 

nawozów sztucznych etc. 
Biuro posiada na składzie: węgiel kamienny, cement, dachówkę, papę, eternit, 
smary, motory • Ursus", praktyczne u1ządzenia do samoistnego oświetlania elektry· 

cznością dworów, plebanji etc. 1854 

Piotrkowskie Towarzntwo POŻYCZ. llsinęd. 

„ HURTOWNIA" 
Załatwia operacje lombardowe na zastaw 
MEBLI, złota, srebra, biżuterji, platerów i t. p. 

Przyjmuje kapitały na oprocentowanie 
na lokację rpczną pl:!ci 51;20,o 

• , półroczną , 40/o 
• ż~danic . . . . 30/o 1423 

8. BITTnER akuszerka 
i masażystka 

praktykę kończyłam we Wied11iu, obecnie 
mieszkam w Piotrkowie przy ulicy Rokszyc
kiej Nr. 13. 1849 

DLA PRZEJŚCIA kursu klasy wstępnej, 
pod kierunkiP.m dobrej nauczycielki, poszu
kuje się dwóch panienek do wspólnej nau
ki z moją córecz-ką. Ulica Dominikirnek, 
dom l<rygie1a-Halina Zającowa. 1863 

MIESZKANlE nieumeblowane wynajmie 
bezdzietne małżeństwo od 1 lub 16 listo
pada, naichętniej wprost od właściciela 
domu. Potrzebne są: 1 pokój i kuchnia 
z osobnym wejściem, piwnicą, strychem i 
drewutnią. Zgłoszenia pod adresem: Zofia 
Kisielew, restauracja Eski, ulica Rycerska 
Nr. 2. 1868 

KONCYPIENT adwokacki z Galicji, obec
nie wojskowy przyjmie zajęde wieczą.rnl! 
w kancelarji adwokackiej, również przygo 
tuje do egzaminów prawniczych do uni
wersytetu lwowskiego. Zgłoszenia piśmienne 
„dla A'' w Administracji „Dziennika Na
rocfowe~o". 1871 

SUMĘ 11.000 RB. znajdującą się na I 
nr. h>1potecznym, sµrzodam za 9 ooo rb, 

Ofert.y dla H . .M. Sulejów przez I»otr
ków poste · re:-;t11nte. I 8fil 

SprzP.dam d1·:wwo do wyrobu, blisko l'i<1łr
kowa około a-eh wlók. Oft>rt,y .,dla A. Z." 
przyimuje „Dzienuik Narodowy". 1872 

FELCZERA posadę w gminie (miastecz
ku) lub szpitalu przyjmie od 15·XI 1917 r. 
starszy felczer z 10 letnią praktyką. Ła
skawe ofP.rty z wyszczególnieniem warun
ków i określeniem wysokości wynagrodze
nia uprasza się nadsyłać do "Oziennika 
Narodowego• dla felczera. · 1866 

ZGUBIONO w dniu 26 października r. b. 
portfel, w którym pomiędzy innymi było: 
rb. 21 w walucie rosyjskiej, karta tożsa
mości osoby, wydana przez C. i K. Komi· 
sarjat Policji w Piotrkowie na imię Fran· 
ciszka·Oskara Krysiaka, 3 kwity 1-szy na 
kor. 115, 2 gi na kor. 90, 3-ci na kor. 50 
i list zaadresowany do Polskiej Centrali 
Zbożowej w Piotrkowie. Łaskawy znalazca 
zechce odnieść do kancelarii rejenta Grzan
kowsł<iego za wyn<'grodzeniem. 1864 

Z b. torebkt; skórzaną z pieniędzmi gu 1000 powracając AIE>jami Szkolnen\i ul. 
Kaliską do Żelaznej. Ła~kawego znalazcę uprasza 
s~ o złożenie do drukarni W. Dobrzańskiego. Tytu
łem wynagro •zcnia może sobie za trzymać pieniądze 1 
które się znaidowaiy. wewnątrz torebki. 1869 

ZGUBIONO w 111edzielę d. 28/X w sali 
Rzemieślników i 1-landlowców, w garde
robie s;,ai pluazowy. Łaskawego znalaz. 
cę uprasz:-. się o ;;,ło7,enie za wynagrn· 
d11e Jiem ul. Kaliska nr. 36 1870 

Skradziono woreczek za wif'1·njący 132 rub
le, oraz weksel na rubli 32-± z podpisem 
Ludwik Hoba, wydany Wladysławi Jawor
-,lde1J1n w Nowora<lornsku, ul. Piotrkowska 8. 

POSZUKIWANIA 
Jednorazowe ogłoszenie \dnkładHy t1drei. 

mtdawe~ i adr•'sat<~) nie przekraczające 25 
słów, koszbtje 2 korony. Za irn.idR ,fodat
knwP F!O~"J t; hai. 

•.• ...... ··- · ··· ---.• ~. „-.....i 

P. Władysław OrzzińsKi z 1Nuwor·-1dom· 
ska, poszukuje ojca swego Michała Orzziń
skiego, który przebywa w wojsktt rosyj
skim, sztab kozacki, Uralska dywizja. 

Wszystkie pisma uprasza się o łaskawy 
przedruk niniejszego. 

-----------------~-·---·-• -•-- --------------·---------...„,..v~..,,,. __________________ _ 
„D: ulrnrr.ifA Polska" Płotrlr6w. u1ka KaU~k~ L. 23. 

„ 
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